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Krabie 29 Czerwca — Środa. Rob 1859.
Przyjmzją się do amieszeaeaia w Ineeratach.
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przemysłu, handlu, relnictwa, spmedały, tmpna, daieriaw itp. za opłatą- 
Od wiersza drobnego za jednoraaowe umieszczenie po 7 ceatdw, za następne po 3 1/,. 

Do kaidego inseratu sałącaone byś winno 80 tentów na opłatę stęplową ze 
każdorazowe umiesz ta enie.

L i s t t  z pieniędzmi prenumtracyjnemi I inseratowemi przesyłane byś winny franko 
do Bióia Ekspedycyi .Omtsu*.

L is t t  reklamacyjne uieopieeaętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t t  niefrankewane nie przyjmują się.

M l Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na kwartał III t. j. na L ip iec , Sierpień i

W rzesień  1859, na sam dziennik „ C z a s 44
w miejscu:

roczuie........................... 20 zł
półrocznie 10 „
kw artalnie..................... 5 „
miesięcznie....................  2

pocztą:
24 zł. — cent.
12 „ -  ,
6 „ — „
2 .  25ltU U 01^V4<AUV  ..............  V — W — ff

na Dziennik C z a s  wraz z D o d a t k i e m  m ie -  
• l ę e z n y m :

rocznie ^0 zł. 34 zł.
półrocznie 15 » 17
kwartalnie  8 „ 9 „

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenumeratorów, upra
sza się więc o wczeine nadsyłanie prenume
raty, aby zastósować do tego edycyę. Nowi pre- 
numeratorowie otrzymają bezpłatnie kartę Włoch 
północnych.

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. i f  za rok jeden 
tj. za i 2 zeszytów miesięcznych.

K ra b ó w  8 8  czerw ca .
Dawniej za czasów stronnictw angielskich, 

wiedziano zawsze naprzód, jakie będzie zda
nie ludzi zasiadających w rządzie, stoso
wnie do tego czy byli u steru torysy lub 
whigi. Inna rzecz w gabinetach koalicyjnych: 
tu nic przewidzieć się nie da. 25 wielkq. ten 
ciekawością pochwytuje się każde zdanie w o - 
becnych okolicznościach objawione przez no
wych ministrów angielskich. Z  tego co lor
dowie Palmerston i Russell do swych w y-
b o p d ó w  p o w ł o d u i o l i ,  aa&o w n o l a  d n m i i o d a i D P  K i ę

moina. Ogólniki to obracające się około 
neutralności , której znów osią jest interes 
Anglii. Obaj ci ludzie stanu s$ zanadto zrę
czni, aby swój sposób widzenia odsłonić, 
zwłaszcza, i e  idzie im o to, aby działając jak 
ich poprzednicy, wieli pozór działania ina
czej. P. Gladstone jest otwartszy. W iado
mo, że był przeciwnym wojnie wschodniej, 
w której Anglia miała interes i nie mały; jak
żeby nie miał być przeciwnym wojnie w ło
skiej, w której nie można podobno wykazać 
Anglii bezpośredniej korzyści, co też w łaści- 

ą,wie nazywa się interesem w Anglii. Będ^c 
ministrem skarbu, p. Gladstone ż^da oszczę
dności , nie chce więc wydatków na nowe 
uzbrajania i powiększanie flot; biorąc bowiem 
neutralność na seryo, nie widzi potrzeby 
zbrojenia się. Times woła na gwałt, że p. 
Gladstone zgubi A nglię, bo dziennik ten 
zawsze marzy o wylądowaniu, a raczej jest 
to firma pod którą zawsze swą niechęć prze

ciw Francyi ukrywa i w Anglikach rozbudza.
Nie bez zajęcia są także zdania, które sir 

H. Bulwer w dsień urodzin królowej wypo
wiedział na bankiecie w Stambule. Dawniej 
ze zmianą administracyi, to jest ministerstwa, 
zmieniała się także dyplomacya. W hig nie 
był posłem gabinetu torysów i nawzajem 
z rzadkim wyjątkiem. Teraz zmiana mini
strów nie pociąga za sobą zmiany dyploma
tów. Sir H. Bulwer zostanie jak się zdaje 
posłem w Stambule, a w mowie swojej ro
zbierał ciekawą, zw łaszcza nad Bosforem 
kwestyę, ktoby w Dardanellach po upadku 
Turcyi panował. Naturalnie, że poseł ro- 
manso-pisarz jako Anglik wystąpił i orzekł, 
iż W . Brytania niepozwoli ani R osyi, ani 
Francyi, ani Grecyi nad Bosforem wsiąść 
stanowczo przewagi. W inszow ał on sobie, 
że „chory człowiek" nie jest tak chory, aby 
można się rychłego obawiać upadku. Nie 
można jednakowoż do symptomatów zdrowia 
peliczyć tego, że p. Bulwer o upadku pań
stwa przy którem jest posłem, rozprawia 
w obec najwyższych urzędników i całej ob
cej dyplomacyi, wszelkie następstwa prze
chodzi, aby okazać, że jeżeli „chory czło
wiek" nie umarł, to tylko dla tego, że życie 
jego jakie takie jest W . Brytanii do utrzy
mania jej dobrej tuszy potrzebne.

lioreRpoM doiicya Czasu.
L w ów  23 czerwca.

(z) Wponi*dzi*łek dnia 20 b. m. rnsrod* *drzr- 
j « ł »  w j r f iJ g v r m .  O W d  t i j f b u u j r  z a p e ł n i o n o  były wi
dzami. Bieg pierwszy był o nagrodę towarzystwa 
1000 zł. a.— Konie każdego pochodzenia w Gali- 
cyi okręgu Krakowskim lub na Bukowinie uro
dzone, meta 1000 sążni— wkładka 75 zł. a. Dobi
jały się o tę nagrodę: znana już z dawniejszych 
wyścigów Homeopatya klacz Władysława hr. Dzie- 
duezyckicgo, Gentless, klacz czteroletnia po So
vereign od Dark Lady pana Erazma Wolańskie- 
go, tudzież Swaatheart klacz trzyletnia po Hope
ful od Chapeau d’Espagne i Away klacz gniada 
czteroletnia po Hopeful ad White rosa, obie pana 
Alfreda Mysłowskiego. Away wysunęła się na
przód. Zaraz w pierwszych poskokach starał się ją 
widocznie prześcignąć kierujący Homeopatyą żo- 
kej co mu się jednak nie udało. Away trzymając 
się przez cały obieg areny w równój prawie mie
rze o długość konia przed Homeopatyą, a o kil
ka sążni przed innemi spółzawodniczkami dotarła 
pierwsza do mety, za mą tuż o długość pół ko
nia przybyła Homeopatya. W  drugiój gonitwie o 
nagrodę Towarzystwa 600 zła. z wkładką 40 zł. a. 
metę 1000 sążni wzięły udział tylko dwa konie, 
Inkierman p. Alfreda Cieleckiego i Amulet pana 
Erazma Wolańskiego. Inkierman wyprzedził w pier
wszych zaraz poskokach o kilkanaście sążni swe

go spółzawodnika, i trzymająo się przaz cały o- 
bieg w tój samój odległości przed nim pierwszy 
stanął u mety.

Najwięcój zajmujący był bieg trzeci i ostatni 
dnia tego o nagrodę rządową 500 dukatów zło
tem, z wkładką 200 zł. a. i mety półczwartój mili 
angielskiej, Wzięły udział w tym biegu Hugona 
hr. Donsrsmarka z Prus przybyłego, Carolus o-

Sier pełnoletni po W ar Eagle od Karoliny, tu- 
zież znane z wyścigów dawniejszych kometa W ła

dysława hr. Dzieduszyckiego, Daim pana Erazma 
Wolańskiego i Firmament księcia Adama Sapie
hy, który w zeszłym roku tęż samą właśnie uzy
skał był nagrodę. Wszystkich uwagę zwrócił na 
siebie Carolus, koń doskonałój budowy, muskular
ny, silny a lekki, przytem doskonale wytrennwa- 
ny, i bardzo umiejętnie przez żokeja prowadzony. 
Stąpając lekko jak w tańcu z taką żywością rwał 
się do biegu, iż z trudnością żokej hamOwać go 
zdołał. Powszechne między widzami było mniema
nie, że Carolus uzyska nagrodę, oo się też stało. 
W  pierwszych zaraz poskokach wysunąwszy na
przód, pozostał na przodzie przez cały ciąg trzy
krotnego obiegu areny. Tuż docierał dzielnie K o
meta trzymająo się przez oały czas tylko o dłu
gość konia za nim. Przy trzecim obiegu Daim 
wysunął się był na ohwilę przed Kometą, wnet 
jednak prześoigniętym został przez tegoż. Firma
ment został od razu o kilkadziesiąt sążni po za 
spółzawodnikami w połowie trzeciego obiegu za
czął był ich dościgać i równał się już z niemi, 
wnet jednak znów zwolnił biogu — pierwszy do 
mety przybył Carolus, za nim o długość konia 
Kometa, za Kometą w tój samój odległości Daim. 
Firmament ochwacany o kilkadziesiąt sążni po
został za nimi.

Trzecie wyścigi, które miały się odbyć we śro
dę, zostały odwołane i tylko jeden bieg odbył 
się dnia tego o nagrodę Towarzystwa 1000 zł. a. 
Selling Slakes z metą półtrzeoiój nuli
A w  .J 'm  b i  lormljr 1 , / l . u ł  i  "i* wyści
gów w latach poprzedniczych znajome bieguny: 
Kolibri, Bagdad, Mimika. Zwycięztwo chwiało się 
na przemian między wszystkiemi trzema spółza
wodnikami. Przy drugim obiegu areny Kolibri 
wysunąwszy się o długość konia naprzód przed 
Bagdadem stanął pierwszy u mety. Mimika pozo
stała jak w latach dawniejszych za niemi, a wi
dząc, że ich już ubiedz nie zdąży, przybyła stępo 
do mety.

W  ogóle wyścigi tegoroczne daleko mniój były 
zajmujące i mniój w publiczności udziału wzbu
dziły niż w pierwszyeh latach. Przy każdój goni
twie powtarzały się też same co lat dawniejszych 
nazwy koni, też same nazwiska trzech czy czte
rech onych właścicieli. Stąd widać, że wyścigi nie 
przyczyniły się dotąd u nas do rozmnożenia i 
podniesienia chowu koni, że w skutkach swych 
nie przyniosły dotąd korzyści dla kraju; były ra- 
czój kosztowną rozrywką dla kilku osób, które się 
wytrenowaniem kilku koni zajęły.

B e r lin  25 czerwca.
f W  czasach i położeniach krytycznych formy 

legalne stają się często^ nieprzezwyciężoną prze
szkodą najlepszych zamiarów. Doświadczają tego

obecnie Prusy, gdy wziętą z swego własnego, ża- 
dnemi zobowiązaniami nazewnątrz nieskrępowane
go postanowienia militarną i dyplomatyczną ini- 
oyatywę i hegemonią Niemieo zabierają się prak
tycznie przeprowadzić. Zamiarowi temu, który 
w rezultacie swym mógłby tylko być korzystnym 
dla wspólnych, ogólnych, narodowych interesów 
Niemiec, który mógłby podnieść a może i stale 
utwierdzić polityczne znaozenie ich w Europie, 
który mógłby nareszcie urzeozywistnić, a przynaj
mniej w głównóm zadaniu przygotować i zbliżyć 
tak gorąco przez wszystkich, jakby sądzić nale
żało , pożądaną jedność polityczną i narodową, — 
zamiarowi temu państwa Związku niemieckiego, 
nie mogąo zaprzeczyć mu wzniosłej patryotyoznój 
dążności, i nie mogąo same wyzuć się publicznie 
z podobnychże uczuć i chęci, stawiają w drodze 
legalne formy tegoż Związku.

Prawo związkowe, czyli tak zwany Bundesakt, 
stanowi: że naczelny wódz Związku obiera się 
przez ścisły wydział (enger Ausschuss), że wy
działowi temu składa przysięgę wiernośoi i po
słuszeństwa , że skompletowana i wydziałowi temu 
przydana komisya militarna dyryguje czynnościa
mi militarnemi, gdy wydział sam reprezentuje 
Niemcy politycznie i dyplomatycznie. Głównóm 
usiłowaniem polityki pośrednich państw niemie- 
ckioh jest, osiągnąć poddanie się Prus pod te 
przepisy prawa związkowego. Nie trudno pojąć, 
te  Prusy z stanowiska swego, jako mocarstwo 
europejskie pierwszego rzędu, niejmogąsię poddać 
takim przepisom, że król pruski, czyli panujący 
dziś w jogo zastępstwie Książę Regent, nie może 
ani kraju ani wojska swego oddać pod rozkazy 
rzeczonego wydziału, ani, gdyby sam był naczel
nym wodzem obrany, stać mę, panującym będąc, 
wydziałowi temu odpowiedzialnym. Ale ozyż z dru- 
giój strony pośrednie państwa niemieckie zrzekną 
się swojój politycznój udzielności, którą im zabez- 
r :—•— p m m  związkowego? czy zrzekną się 
swojej niezawisłej dyplomacyi i osobistego woj
skowością swą zawiadywania, aby się poddać z du
szą i z ciałem pod militarną i dyplomatyczną ini- 
cyatjrwę Prus, któraby w skutku wypadków przy
brać mogła siłę i formę stałój nad niemi hege
monii i skończyć się ostatecznie ich medyatyzo- 
waniem ? Ani myśleć, aby się puszczać chciały na 
tak niepewne w ich oczach morze.

Cóż to za różnica pomiędzy temi partykularne- 
mi skrupułami głośnego we wszystkich ustaoh pa- 
tryotyzmu dai dzisiejszych, a gotowośoią zrzesze
nia się najbliższych i najdroższych indywidualnych 
interesów na korzyść jednój i wspólnój ojczyzny 
dziesięć lat temu! Co za różnica w potędze ów- 
czesnój a dzisiejszej opinii publicznój! Na głos 
złożonego z nieznanych ludzi komitetu przedpar- 
lamentowego Bundestag dobrowolnie się rozwią
zał, Prusy utonęły w jedności niemieckiej, pań
stwa związkowe, straoiwszy organ swój, tuliły się 
z pokorą i trwogą pod skrzydła nowo powstającej 
władzy. Dziś Prusy to samo czynią. Całą potęgę 
swą ofiarują na obronę wspólnej ojczyzny. Ofiarę 
zamieniają w ozyn. Czterykroćstotysięczna armia 
stoi pod bronią, czekająo rozkazu do marszu. 
„Niemieckie interesa są interesami pruskiemi* gło
si organ rządowy naczelnego mooarstwa niemie-

CZĘŚĆ tIT m C K O -ż B H S T T ć m . 
3 E  a f c

Nio trudniejszego jak każdy początek, a zwła
szcza korespondencyi kronikarza, co włócząc się 
po bruku paryskim, i uzbierawszy kosz nowinek, 
wraoa do siebie, rozkłada je , klasyfikuje i długo 
się biedzi a mozoli, którój z nich ma dać pier
wszeństwo. Ja  oam np. dzisiaj w bardzo trudućm 
znajduję się położeniu. Umyśliłem zaorąć od wzmian
ki, j ftk s'ę tu publiczność uczy strategii, jak nie- 
potrzebróm dla niój jest czytanie gazet, żeby się 
dowiedziała o ruchach wojsk bojujących, kiedy 
dość jest wyjść na ulicę i przy pierwszym lepszym 
zatrzymać się sklepie. Znajdziesz za oknem wy
stawiono karty Włoch i oznaczone miejsca herba
mi państw, kto  ̂gdzie w tój chwili swój sztandar 
trzyma. Zaczęcie był< by łatwe, przejściu do wy
kładu planów kampan i nietrudne, aż tu mi na 
przekor, poczta oddaje Ner Czasu, w którym mój 
kolega pan B. nicwiedzso zapewne o mych pó
źniejszych chęciach, opisem owych k irt włoskich 
wyprzedził. Cóż robić?— kiedy się zaczęło, dalój 
pisać trzeba, i choćby się- cieszyć z omyłki Moni
tora że nie tyle wojna pożarła ofiar, ile ich na 
razie nrzedowe raporta obliczały. Jest ich jednak 
; ad ość, aby po całój Fraacyi meopłakiwano strat 
niooowrotnych, aby żałobę nieprzywdziały liczne 
poległych wojowników rodziny.

Smutek wszakże i boleść nie powinny zapomi
nać oo się prawdziwćj etykiecie z prawa 23go 
czerwca 1716, ponowionego 2go października 1730 
należy. Czytając dziennik dobrego tonu, zdaje się 
że żyjemy w czasach Ludwika X1Y kiedy wszy
stko dziać się musiało wedle pewnych przepisów, 
których J . K. Mość był najsurowszym stróżem. 
Otóż ów dziennik (o nazwisku jego zamilczę) wy
grzebawszy stare ukazy, przypomina, ie  wedle 
nich: żałobę po rodzicsch nosić trzeba 6 miesięcy, 
po dziadku lub po babce tylko 4 l/a, mąż po żonie 
6 m., wdowa po mężu rok i 6 m., po braciach
2 m ., a po krewnych niewięcój jak 3 tygodnie, do 
nich należą wujowie, bo co do kuzynów odleglej
szych dość jest dni 15. Żołnierz obwiązuje krepą 
swe ramie, kapłan zawiesza ją na kapeluszu, a da
my przez cały czas trwania żałoby niepowinny 
żadnych do stroju przydawać błyskotek. Chroń 
panie, żeby kto ją przywdział w sam dzień po
grzebu, trzeba czekać aż do dnia 9go aby niemy-
ślano, że stroje żałobna wcześnie już były przy
gotowane i dla togo nawet powóz pański idący
zaraz j?a karawanem ma być bez kiru, a wo
źnica i wszelka służba tylko w kapeluszach z kre
pą. Jest jeszcze dodana rada: aby się starać głó
wnie o to żeby wzięcie żałoby przypadało w nie
dzielę. Znaozen;a tój przestrogi w całym tekście
obu praw doszukać mi się nioudało, śród licznych 
szczegółów jak takie np. że frak i kamizelka po
winny być czarne, guziki z takiegoż sukna, chu
stka na szyi biała batystowa, guziczki u koszuli,

rękawiczki czarne itd. itd.
Niejedna rodzina i śród ziem naszych tęskno 

dopytuje się jaki los spotkał bliskich jój sercu, 
poległych może pod niebem włoskióm albo zapro
wadzonych do Francyi. Stokroć szczęśliwsi ci o- 
statni od dawniój walczących w szeregach rosyj
skich w czasie wojny krymskiój, a może nawet 
i od tych co następnie mogą być zasłani do Al
gieru, gdzie klimat zbyt gorący i mieszana lu
dność nie ma zalet i przymiotów znamionują
cych charakter ludu francuskiego umiejącego w po
konanym nieznać nieprzyjaciela. Listy z Marsylii 
donoszą o przybyłych tam _ do szpitala kilkunastu 
rannych z Gralicyi, pozbawionych wszelkich zapa
sów pieniężnych— są to po większój części mło
dzi synowie szlacheckich rodzin, a miedzy nimi 
H. St. Słyszałem że kilka dam galicyjskich, po
budzone pięknóm a szlachetnóm uczuciem, ma za- 
ra:ar^ przyjść w pomoo nieszczęśliwym swym spół- 
ziemianorn. Jeźli jakie przeszkody niezajdą, mnie 
pilno będde imiona ich zapisać w kronice, ku 
wdzięcznój pamięci.

Jenerał Cler zabity podM ngentą, drukował tu 
swoje: Souvenirs d’un officier du2 ' des zouaves: je
szcze druk był nieskończony, kiedy śmierć przer
wała pasmo dni żywota prawdziwie rycerskiego. 
Był on rycerzem w całóm znaczeniu tego wyrazu- 
Miał młodość, szlachetną postawę, piękne rysy 
twarzy, odważny jak^Bayard; lubiony od swoioh, 
toTteż i żal po jego ®straoie jest powszeohny. 
W pamiętnikach jego jest ustęp poświecony pamię

ci pułkownika de la Tour du Pin przezwanego 
od żuawów Latour d!Auvergne modeme. Był to szcze
gólny miłośnik wojny, gdziebądi o niój zasłyszał 
tam zaraz biegł choć nieproszony, ale się wprs- 
szał by mu wolno było być z ochoty widzem a 
w potrzebie żołnierzem. Był też i w Holsztynie i 
w Afryce i w Krymie, nareszcie ranny pod Ma- 
łachową, odwieziony do Marsylii tam życia dokoń
czył. O jego waleczności, mało dbaniu o życie, 
szeroko pisze jen. Cler, a ciekawe szozegóły wy
starczyłyby dla epopei nowożytnego Achillesa, 
któremu pewnie w męstwie dorównywał, bo nigdy 
się niecofał, chyba gwałtem uprowadzony przez
swoich. , .

Na okręcie „Danae® PłJrn?b jeńcy z Genui do 
Marsylii. Czas był pogodny, morze spokojne a 
brańcy nie weseli. Jakże tu nudę rozpędzić, jak 
siebie i swoich j ^ '  n’6 P '09nką pocieszyć ? Tak 
mvślał zanewn* podoficer Fridriks rodem z Lay- 
bach co się dostał do niewoli pod Montebello. 
Wyszedł tedy na pokład okrętowy, i począł śpie
wać. Zdumieni słuchacze, pytali: czy dziwnym 
iaklm trafem sam Tamberlik nie przywdział strze- 
lep.kieyc munduru, bo tylko on taki tenor posia- 

Kilka rulad zdobyło oklask powszechny i 
rzucono mu... nie garść pustych orzechów jak 
litewskiemu wajdelooie, ale pytanie: czy niechciał- 
by zostać wolnym, i pokazać się na scenie pa- 
ryzkiój? Wieść o odkryciu tenora przyleciała na 
drucie telegraficznym do dyrektorów oper tutej
szych, Komiczna prędzój jój uwierzyła, tój minuty
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ckiego. A pań»tw* związkowo, zamiast pochwyoić 
wyciągniętą dłoń, któro jodyną dziś jest i ich i 
wspólnój ojczyzny obroną i ratunkiem, każą jój 
złożyć polce do przysięgi no wierno ść i posłuszeń
stwo Bundestagowi! To zo wielko i zo śmiał* no 
tok krytyczno położenie i no tok poważne ofiary 
ironia, oby nie miało być odepchnięta.

Na poditawie prawa bundeatagowego nie może 
przyjść pomią 'zy Pruaami o psństwsmi związko- 
wemi do porozumienia się, bo Prusy wzięciem de 
facto inioyatywy postawiły iię zewnątrz Bundesta
gu. Porozumienie się nastąpić tylko może w dro
dze osobnych, oddzielnych układów i związków. 
Układy oodobne toczą aię tu rz-czywiśoio w tój 
chwili. Znajdują eię tu już pełnomocnicy militarni 
bawarski i hanowerski i spodziewany jest s*ski. 
Pójdą zapewne i inni za ich przykładem. Zdaje 
się jednak, że układy te mają tylko militarną stro
nę inioyatywy pruskiój na względzie, i że mogą 
przyjść d ■> skutku, jeżeli Prusy na niej poprzesta
ną. Ale jeżeli prócz niój Prusy żądać będą ini- 
cyatywy dyplomatycznój, co jest prawie nie do 
uniknienio, jeżeli przez te oddzielne związki ma 
być wstrzymany regularny bieg czynności Bun
destagu, co zdaje się być koniecznem wziętćj przez 
Prusy inioyatywy nafltępstwero, jeżeli wretzciespe- 
cyolno związki te nie mają mieć charakteru tym
czasowego , z prawem ewentualnego z nich wystą
pienia ; wszystkie obecne usiłowania, o ile z pół- 
urzędowych organów prasy niemieckiej sądzić mo
żna, pozostaną bez skntku. Co wtedy Prusy zro
bią? Oto nowe pytanie, gdy na tyle dawniejszych 
nie mamy dotąd odpowiedzi.

P a ry  i  23 cząrwca.
Wszystkie dzienniki rządowe i nowy korespon

dent Independence AA. zbijają różne fałszywe po
głoski, puszczane dla zagmatwania umysłów. Pzn 
Renóe jeszcze raz zapewnił w Comtitutionnelu, że 
Franeya ohce ograniczonój wojny, że niema ur Ni
szczenia decydować sama o losie W łoch, i ż* 
zganiła agitacyę Romańską. P . Renóe odwołuje 
się w tym przedmiocie do depeszy lorda Cowley, 
przesłanój dnia 12 maja do hr. Mclmasbury, a 
ogłoszonój w papitrach złożonych w p rlamencią, 
która to depesza dsje najwyraźniejsze zapewnienia 
Anglii i Europie. Franeya nio chce rozszerzonój 
wojny. Dzienniki rządowe zdają się upominać Eu
ropę, aby nie wywoływała rozszerzonój wojny.

Mobilizacya pruska, która może poprowadzić do 
rozszerzenia wojny, miała być, jak zapewniają, 
wywołaną przez obawę następstw zasady, która 
tą wojną kieruje. O medyacyi, z którą Prusy 
chciałyby wystąpić, wiele zaczynają tutaj mówić. 
Król belgijski miał jak donoszą u d a ć  «5f <ln T .n n . 
dynu w interesie tój medyacyi. Prusy chciałyby 
przeprowadzić medyaoyę drogą negocyacyj z dwora
mi, jak to robił lord Derby, a Franeya chce ja- 
wnój drogi kongresowój. Jak  ten dualizm dążeń 
się zakeńozy? Co chwila spodziewany jest w P a 
ryżu hr. Pourtalós, który, mimo zapewnień, nie 
udał się wcale do Włoch. Salony polityezne oskar
żają Prusy, że nis wiedząc o tóm, dążą do roz
szerzenia i upowszechnienia wojny.

Lord Russell oświadczył w okólniku do wybor
ców, że bedzie się trzymał polityki bezstronnie 
neutralnój. Anglia ma więcój politykę interesu ani
żeli zasady, to tóż tutejszo sfery sądzą, że nowy 
gabinet angielski nie zleje Bwói polityki w pruską 
i że nie wywoła przymierza francusko-rosyjskiego. 
Dzisiejsza Anglia nie może pragnąć ogólnój woj
ny. Wiadomości o pogorszeniu się stanu Indyj 
potwierdzają się i z tóm Anglicy się już nie kryją. 
Nawet wojsko regularne dawnój kompanii indyj- 
skiój pekazuje nio dobre usposobienie. Hr. de Per- 
signy dał wielbi i okazały bal w Londynie. Oka
załość tego balu przypomniała bale dawane przez 
ambasadorów francuskich w Petersburgu za pierw
szego Cesarstwa. Zapewniają, że przerwanie robót 
około kanału sueskiege, które nastąpiło w skutek 
intrygi Anglii, nie da w tój chwili powodu do

podpisała, jak marnotrawny syn, na wszelkie wa
runki, i Fridriks wystąpi wkrótce w operze Cha
let. Jeszcze o tóm nie trąbią dzienniki teatralne 
zajęte śpiewaczką Maryą Martinez przezwaną la 
Malibran noire, prawdziwie najpierwszą, bo dotąd 
niewidziane murzynki na scenie.

Mamy tu konwikt francusko-włoski pod pre- 
zydencyą p. tW'ra głównego wydawcy dziennika 
le Siecle, któr<^0 0neg<j8j gZy numer, zawierał 
list p. T eiier k ^ p o n d e n ta  z pola bitwy; list 
jak zwykle opisujący j t0 j owo, gdy autor 
jego przychodzi do opowiadania co widział czy 
niewidział na placu b^jn, czytelnik nieznajduje 
jeno s-me kropki a po nieb uwagę redakcji, że 
cały ustęp wyrzuciła aby tkliwym nader obra
zem zbytnie nierozczulać i ^zasmucać. Ale nie 
o tóm chciałem mówić; Figaro zartuje BObio z tój 
czułości Siecią i ja mu zostawiam i^ y ;  mnie wy
pada dodać, że komitet posłał SZ’UQ honorowe 
jenerałom, a p. Cavour, puhar złoty. On m; przy
pomniał ów stary, niepoczesny puhar srebrny r-  
fi srowany niegdyś przy odjeździe naszego wirsz- 
cza z Moskwy od przyjaciół Moskali i ÓW rgz 
kończący się zaklęciem:

Tylkoż puharem nie pij z Lety źródła, 
Przyjaźń zapomnieć rie  zdoła,

Puhar nasz ze dna, z talizmanu godła, 
Niezapominaj! zawoła.

I my też niezapominamy o chwale Adama i 
żeby mu wznieść pomnik godzien jego pamięci, 
bierzemy na materyał do budowy, wszystko to

dyplomatycznój reklamacyi. Hr. de Persigny może 
chwilowo zamilczeć, bo roboty okołe tego kanału 
Franeya uważała za rzece czysto prywatną. Obrót 
handlu przez przylądek Dobrój-Nadziei, zbngacił 
Anglię i uczynił ją wielką, to tóż Anglia robi 
wszystko co może, aby handel nie wrócił do drogi 
mieskiój i nie pozbawił ją bogactw na korzyść 
lądu stałego, mianowicie Włoch i Frameyi.

Według dzisiejszych wiadomości, Stany Zjedno
czone mają oświadczyć się neutralnesai, bsz ża
dnego wyjątku, i stÓsownie do zasad ułożonych 
na kongresie paryskim.

Cesarz jest nad Mincie. Francuskie drogi żela
zne posłały na drogi lomba-dzkie 120 wagonów 
trzecićj klasy. Komunikacye zostały przywrócone 
na drogach żelaznych między Genuą a Brescią.' 
Nad Renem niema żadnego skupienia korpusu 
obserwacyjnego, 'de może msstąpić, jeżeli Prusy 
zaczną skupiać nad tą rzeką swe siły. Univers 
mylnie doniósł, że armia wł<sk* ma 30 kapela
nów. Ma ona ich d-leko więcój, chociaż ministe- 
ryum wojny nie zbija wiadomości Univera. Z osta
tecznego i prawie wojennego raportu pokazało 
się , że p.rmia włoska straciła pod Magentą nie 
4975 ludzi w zabitych i rannych, lecz tclko 4198, 
i że gwardya licrą«a trzy dywizye, straciła tylko 
1007 Ind i. Dla każdego co odbywał wojnę, stra
ty wydają się mierne. Rozpowiadają tu że mar
szałek Mac-Mahoń ocalił c J ą  armię. Jeżeli co 
ocalił, to tylko jedeę dywizyę gwardyi, która zbyt 
śmiało s;ę wysunęła, i ocalił miłość własną Cesa
rza. Dywizya gwardyi niebacznie zaangażowana, 
mogła się cofnąć, i to sztab cesarski doradzał, 
ale Cesarz .dotknięty w pierwstći miłości własnój, 
rady nie przyjął, poszedł naprzód, narażał się i 
doczekał się przybycia korpusu marszałka Mac- 
Mahona. Cesarz ma ob .wiązki dla marszałka, ale 
nie może ich przesadzać, i orzesadza je tylko duch 
stronnictw. Z rozkazu Ce-arza odkopano ciało 
jenerała Clerc pod Magentą i przewieziono je do 
miasteczka Salina, skąd jenerał jest lodem. Cała 
Franeya robi szarpie lub fetuje jeńców. Zbierają 
się także składki na rodziny rannych lub pole
głych, które certielizuje komitet prezydowany 
pizez Cesarzową. Cesarzowa otworzyła dla inini- 
steryum wojny 3 miliony kradytu na materiały 
artyleryjskie i saperskie. W Paryżu formuje się 
nowy pułk zuawó •. Ochotników jest bez liku.

W miesiącu maju przychody celne zniżyły się 
tylko o 160,072 fr. Kapitałów jest nawał. Od 
dwóch dni zbierają się tłumy przed ministeryum 
skarbu. Są to subskryptorowie na poźycskę, którzy 
odbierają tytuły na rsnty i przewyżke. Franeya 
jest w chwili żniwa. Kcsirrze belgijs ly udają się 
kompaniami do żniw południowój Francyi, jak 
n a s i G-órmle do K ró lestw a . We Francyi nie żną 
o. rp«OT sboża, lecz je korzą, co jest więcój ckono- 
m JC znem . ____ a. : —: a r « v  o i in ę a z i r  *>ę w r u u n -
larre pod Paryżem, folwarku cesarskim około 25go 
lipca. Kto chce konkurować o nagrodę musi się 
zapisać przed 1 lipca. Mogą konkurować i żni
wiarki zagraaiczne.

Dnia 15 t. m. zebrało się pierwsze zgromadze
nie akcyonaryuszów kasy ssekuracyi rolniczych. 
Jest to bardzo ważne przedsiębiorstwo dla krajów 
rolniczych. Kapitały tego przsdsiębiorstwa zebra
ne zostały w głównój części przez prywatnych. 
Kapitały francuzkie cisną się do wszelkich aseku- 
racyj, bo asekuracye dają dobry procent. Szlachta 
francuzka ma wiele pieniędzy w asekuraoyach.

Dnia 19 t. m. zebrało się Towarzystwo książek 
elementarnych pod przewodnictwem pana Jomard 
członka instytutu. Po pochwale pana Boulay de 
la Meurthe, protektora Towarzystwa, po odczyta
niu raportów, rozpraw i wysłuchaniu śpiewów, 
Towarzystwo rozdało nagrody nauczycielom i nau
czycielkom, którzy pokazali gorliwość i przyczy
nili się do upowszechnieni* dobrych książek ele
mentarnych.

Wystawa aitystyczna zamkniętą zostanie dopie
ro dnia 10 lipca. Dnia 15 t. m. będą rozdane na- 
grody.

Niezmordowany Lamartine ogłosił nowe dzieło:

co on nam jako najdroższą puściznę zostawił. Z» 
kilka dni wychodzi p ro s p e k t  oznajmujący wszem 
wobec i bomu o tóm wiedzieć należy, a należy 
wszystkim po polsku mówiącym, że nowe, zupełne 
wydanie w szystkich Pism Adama Mickiewicza, polskich 
w sześciu tomach in 8vo francuskich w 5 tomach, 
rozpocznie się ryrhło drukować, a bodaj że już 
druk 4go i 5go iest rozpoczęty. Z prospektem 
w ręku, obszerniój o tóm doniosę.

W  Paryżu wystawy sztuk pięknych i kwiatów, 
obrazów Ary-Scheffera, niezadługo zostaną zam
knięte, a na ich miejsce dla rozjeżdżających eię 
ze stolicy otwierają się dwie inne: dnia Igo lipca 
w Bordeaux rolnicza, przemysłowa i sztuk po
wszechna; 4go lipca w Rouen podobnaż, ale tylko 
10 okolicznych departamentów. O tój ostatniój, 
jako nam bliższój, wypadnie pisać ex tisu, jak mó
wią, o pierwszój choćby z posłuchu; bo jużciż 
wymagać niemożecie aby jednocześnie można by
ło być na północy i południu. Bywały jednak te
go przykłady niezbyt dawne, że siedzący w P a
ryżu pisał że był.... gdzie i po co ? a czyście w ie
dzieć ciekawi?... Ot lepiej powiedźcie mi jak się 
po polsku Vienne nazywa? nie Wied-:ń, bo ten 
nad Dunajem, ale ten co leży nad Izerą we Fran
k i. Ktoby się spodziewał, ż« w tój mieścinie do 

dnia stoi gdzieś w kącie świątynia poświęco
na Augustowi i Liwii. Myśmy się dowiedzieli do
piero z rozkazu podpisanego ręką Cesarzow ój Eu
genii, że tę starożytną pamiątkę z czasów Rzymian 
mają od upadku ochronić i na jaw pokazać, rozwa-

„Historyą Aleksandra Wielkiego według doku
mentów greckish.*

Wczoraj rozpoczął się preoes meklerów rządo
wych z nierządoweini.

Osoby przybyłe z Królestwa robią dobre na
dzieje e zawieraniu wieczystych umów obywatel
skich z włościanami. Stosowność czynszów wieczy
stych ma być lepiój ocenianą. Choć dogodniejsze 
dla obywatelstwa i włościan, uwłaszczenie jest 
trudnem do przeprowadzenia w tój chwili przez 
Towarzystwo kredytewe, a uwłaszczenie drogą 
przedsiębiorstwa prywatnego, mogłoby wydać lo
sy obywatelstwa w ręoe bankierów. Mimo zarzu
tów jestem zawsze za oeynszownictwem wieczy- 
stem i jeżsli można stałym i byłbym bardzo szczę
śliwym, gdyby udała się reforma tą wstępną drogą, 
dobrą w gruncie dl* obywatelstwa, bo nie doty
kającą trudności regulacji własnośei. Z* obywa
telstwem są wszyscy, gdyż obywatelstwo to kraj, 
i ci co wystawiają się na polemikę, zbijają jedy
nie złe zrozumienie interesu obywatelstwa. Baski 
prowincjonalne (co się już robi w Płockiem) mo
gą usunąć niedogodneści czynszów nictwa.

Londyn 20 czerwcn.
SS. Niektóre zmiany zaszły w tych dniach 

w składzie gabinetu. P. Wilson objął wydział han
dlu , a p. Cobden przeznaczony jest do Poor Law 
Board, jożcli za przybyciem swym j  Ameryki 
przyjąć zechce. Wstąpienie do ministeryum p. M. 
Gibson i ofiarowanie miejsca p. Cobden zdają się 
wykazywać, że zasadą polityki nowego gabinetu 
będzie neutralność, bo żaden z nichby się z pe- 
wnośoią mięszać niechciał gdzieby o wojnie my
ślano. Ludzie pokoju nabrali teraz otuchy i robią 
sobie nadzieję, iż wkrótce nastąpi chwil* w którój 
o zgodzie da się mówić. O tyle ile się przedtóm 
obawiali powrotu do władzy lorda Palmerston* 
aby w wojnę Anglii nie wplątał, tak teraz od 
niego jedynie wyglądają załagodzenia obecnych 
zawikłań. Może się trochę spieszą politycy *n- 
gielscy ale silne jest tu mniemanie, że nawet mo- 
bilizaoya wojska pruskiego jest tylko środkiem 
powstrzymania rozszerzeni* się wojny. Tymcza
sem obrót jaki biorą wypadki we Włoszech i wy
raźne przygotowania na kroki wojenne po za wła
ściwe granice tego kraju, mogłyby przeciwne 
wzbudzić mniemanie, ale Anglicy tak moono pra
gną powrotu pokoju, że w każdóm zdarzeniu 
chcą widzieć coś zbawiennego dla swego życzenia.

Na giełdzie jednak dziś wszystko pospadało, i 
jedną z głównych przyczyn zdaje się być nade
szła z Bombay wiadomość o niezadowolnionóm, 
jeżeli jeszcze nie buntowniczóm usposobieniu an
gielskiego wojska z służby byłój Kompanii indyj- 
skiój, które się za pokrzywdzone uważa z powodu 
wcielenia swego do armii królewskiój. Już od da-
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tój służby zwłaszcza ertyleryi, która największe 
usługi oddała w czasie rokoszu, a teraz zmuszo
na jest oddawać pierwszeństwo artyleryi królew
skiój.

Mianowanie przez królowę lorda Derby kawa
lerem orderu Podwiązki, nie wszystkich tu zado- 
wolniło, zwłaszcza, że uczyniono dla niego tsn 
rzadki wyjątek od statutów ordoby, że bez wa- 
kansu tego zaszczytu dostąpił. Takie odznaozenie 
właściwómby było dla tego któryby wielką jaką 
narodową zasługę położył, kraj zbawił, ale isto
tnie dziwnie wygląda dla ministra który nietylko 
potępiony był przez parlament ale w odwołaniu 
swóm do kraju z powtórną naganą się spotkał. 
Dziwnie także jest, że kiedy lorda Derby taki 
dowód zadowolnienia z strony monarchini spot
kał , p. DTsraeli niemniój przeważnie czynny w ad 
ministraoyi torysów, żadnój nadgrody nieotrzymał.

Słuchacze i nauczyciele wszechnicy oxfordzkiój 
na seryo zdają się brać formacyę strzelców ocho
tników. Komitet tóm się zajmujący urządził rlac 
mustry i strzelnicę za wskazaniem przez przysła
nego w tym celu przez władze wojskowe oficera 
gwardyi Otrzymał także 250 sztuk broni z arse
nału królewskiego i kilku podoficerów armii jako

li wszy przylepione do niój domostwa. Jest jeszcze 
inna ciekawość, choć mniój starożytnością tełną- 
ca. Muzeum Orleańskie otrzymało w darze wize
runek Joanny Darczanki malowany na drzewie. 
Dziewica siedzi na koniu, po nad jój głowę anioł 
trzyma szysr.sk, a głowa rumaka ubrana w pióra 
czerwone, żółte, błękitne i białe. Malował ten o- 
braz pono Hans Balding (1476—1534), albo jakiś 
mistrz z Kolmaru około 1429 r. Portret należał 
kiedyś do galeryi hr. Brutb, potóm się dostał do 
jakiegoś Norymberczyks, pod koniec X V III wie
ku przeszedł na własność konsyliarza Martinengo 
w Wirzburgu i tam go w r. 1801 Szyller oglą
dał kiedy miał przedstawiać swoją tragedyę, i do 
kostiumów 2ch aktów brał z niego wzory. Kto 
go ofiarował miastu Orleans, niewiadomo, (domy
ślajmy się, że ktoś bliski Orleanów), a miasto 
wdzięczne nieznanemu dawcy, zawiesiło malowidło 
obok gobelinów darowanych przez p. Azeglio.

Ze też z tą polityką trzeba się ępotykeć zawsze 
i wszędy. Nadaremnie milę drogi nałożysz żeby 
uniknąć; z poza ram starego portretu wyglądają 
imiona Orleanów, Azeglio i bier*e chętka mó^ić 
o niój, ale się to niegodzi takiemu jak ja kroni
karzowi; są na to wystawieni doświadczeni szer
mierze, niechże oni lance łamią i powiedzą, po co 
Prusy się zbroją, po co Kossuth przedwczoraj 
przez Lyon pojechał do Marsylii a może i dalój, 
ja po drodze zatrzymam się nad Rodanem w Beau- 
oaire gdzie się 'już  przygotowania robią na jar
mark mający się odbyć 22go lipca. Nio pierwszy

instruktorów. Dopiero po odbytym początkowym 
wyćwiczeniu się, oficerowie mają być mianowani i 
eeły korpus akademików ma być w kompletuy 
pułk sformowany.

Z Malty donoszą, iż w pobliżu tój wyspy, sta
tek austrya ki „C*tarina“, kapitan Santeg t, na
ładowany zbożem z Taganrogu, zabrany z stał 
przez francuską fregatę „Pomone“. Przeszło 60 
statków austryrckich zgromadzonych jest w porcie 
Valetta.

List paiterski kardynał* Wiseman czytany był 
wczoraj w kaściołach i kaplicach katolickich dy- 
e esyi Westmiaster, wzywający do składek na 
kościoły i szkoły. W  treści tego listu znajdujemy 
następujące statystyczne uwagi. W  przeciągu o- 
statnich dziesięciu lat otworzono 19 nowych mis- 
syj,# wszystkie z wyjątkiem jednój, w miejscach 
gdzie dotąd żadnój nie było. Liczba księży w tój 
dyacezyi pomnożoną została o 50. Przytóm po
wstało sześe missyj filialnych, i 31 nowych ko
ściołów lub kaplic na północnój stronie Ta
mizy. Prócz tego w miejscu dawnych sześciu tym
czasowych kaplic wybudowano obszerniejsze i o~ 
kazalsze świątynie. Zupełnie nowych kościołów, 
w miejsoach gdzie przedtóm nie istniały 18, z te
go dwa nabyto już gotowe i obrócono na nabo
żeństwo katolickie, reszt* z gruntu nowo wybu
dowana. Obecnie znajduje sią w tój dyecezyi 24 
wielkich kościołów, wzniesionych w ostatnim dzie
siątku la t, dodająo do tego 5 przedtóm wzniesio
nych , liczb* ogólna kościołów katolickich w west- 
minsterskiój dyecezyi wyniesie liczbę 29. Wszyst
kie te fundaoye powstały z prywatnych składko
wych funduszów.

Dzisiaj, w setną rocznicę śmierci Hendl* wy
prawiono w pałacu krzyształowym wielki kon
cert. Przeszło 17,000 osób znalazło pomieszcze
nie w olbrzymiój sali p«łaon zwanój tropikalną.

K r a k ó w  25 czerwca. Na oddział ochotników 
w Galicji zachodniój, złożyli; Antoni Teodor Schin
dler właściciel Mokrzyszowa obi. ua 400 złr.; ze 
Swoszowic zł. 15; z dworu w Szerzynach 20 zł.; 
z powiatu Brzosteckiego zł. 32.10; Stanisław Sta- 
rowiejski złr. 60 w obi.; Ksawery Skrzyński obi. 
na złr. 60; niewymieniony w Jasielskiem zł. 25.10; 
proboszcz w Biały i gmina Szczyrk z . 21.84; 
z Wadowickiego zł. 15. 40; księża dekanatu Wa
dowickiego zł. 106.95; dwór w Przeczycy zł. 20; 
wieś Czermna zł. 52. 50; dwór w Kleciarh zł. 18; 
z pow. Gorlickiego zł. 128. 11; gminy Biecz przed
mieście, Msranka i Kwiatonowice zł. 70.74 i 77 
łokci płótna; Cesław Kobuzowski zł. 30; Tytus 
Perzyński zł. 20; z pow. Dukielskiego zł. 53. 13; 
Henryk Skrzyński zł. 25; Jan Stojowski obi. na zł. 
50; Władysław Gołaszewski obi. na zł. 20; pro
boszcz w Wrocance i pachciarz w Błażowój zł. 15. 
? » ;  *  T a m o w a  « t n r o s s k o n n i : Wechler obi. na 20 
zł.; Majerhoffer zł. 10, Eibenschutz 10, Rosset 10. 
50, Silber 10, S.hiff obi. na 20 zł., inni 13 zł.; 
składka w Gumniskach zł. 75.60; gmina Rzędzin 
zł. 97. 65; Tomasz Bogdaś tamże 10 zł.; wieś 
Wierzchosławice zł. 55. 60; wsie Zgłobice i Sie- 
miechów 17 zł.; z pow. Wielickiego zł. 60.60; pro
boszcz w Gdowie obi. na 20 zł.; wsie Poznacho- 
wice, Osieczany, Niedźwiedzia i Staniątki zł. 41. 85; 
żydzi w Klaśnie zł. 93. 75, i obi. na 20 złr.; wieś 
Niepołomice zł. 75. 1; z pow. Wielickiego 14.24; 
żydzi w Rajczy zł. 16; żydzi z pow. Żywieckiego 
zł. 100; gmina Uście solne 100 zł.; następnie obie
cali dawać miesięcznie: adjunkt Balzar w Wojni
czu, tudzież tameczny chirurg miejski i akuszerka 
miejska 3. 35; X. Dobrowolski w Trzcinnicy 2 zł., 
i urzędnicy w Starym Sączu 5. 10.

W ie d e ń  27 czerwca. Dzisiejsze poranne dzien
niki bardzo szczupły zawierają zapas wiadomości 
tak politycznych jak wojennych. Gaz. Wiedeńska za
mieszcza telegraficzne wiadomości z teatru wojny 
jeszcze z d. 22go wieczór; O. D. Post wyznaje, że 
nieotrzymawszy dziś żadnych dalszych wiadomości 
urzędowych, których z gorączkowem natężeniem 
wyglądają powszechnie, nie chce i niemoże spu-

to rur. mieszknńcy, a jest ich 12,000 spodziewają 
się gości, i dobrze wiedzą, że kiedy im ciasno, 
j-tkże to będzie gdy 200 lub 300,000 (bo tak nie 
raz bywało), zjedzie się kupców francuskich, wło
skich, hiszpańskich, greckich, Ormian, Turków i 
Egipcyan. Wszak to, jeźli się nie mylę, Beaucaire 
na ów jsrmark otrzymało przywilej od Rajmunda 
V I hr. Tuluzańskiego, za to, że mu wiernie sprzy
jało w wojnie z Albigensami. Było to około 1217 
roku. Otwarcie i zamknięcie jarmarku odbywsło 
się z wielkióm ceremoniałem, dziś jeden tylko sta
roświecki pozostał zwyczaj, że miasto ofiaruje ba- 
rana właścicielowi statku, który pierwszy Roda
nem towar jaki przywiezie. Jaki los tego bsrana? 
oto wypchany słomą wisi na tyce aż do zamknię
cia jarmarku, obok sklepu kupca, a za tę oznakę, 
kupiec obowiązany jest municypalnych na ucztę 
zaprosić.

Jeszczebym mieł donieść, jak na wpół dzicy 
w Nowój-Zelandyi w Aukland p rz y jm o w a li żegla
rzy f ływających na fregacie auatryackiój La No
vara, ale to każdy z czytających Australian and 
New Zeland Gazete, łacniój w tym dzienniku znaj
dzie. Domyślam się, że nie wiele będzie takowych, 
ale moim interesem jest nio nudzić ciebie szano
wny czytelniku, którego sobie wielce cenię i rad 
jestem nadal zaskarbić twą uprzejmą i pobłażają
cą powolność, i dla tego na tóm kończę.
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szczać się na mnóstwo niepewnych prywatnych do
niesień, zwłaszcza, że takowe tyczą się głównie 
strat jakie tę lub ową familię dotknęły , a z poda
waniem takich wiadomości s uutnych niema się oo 
spieszyć. Co się tyczy d /niesień z przeciwnćj stro 
ny, dziennik ten chcą oszczędzić czytelnikom przy
krego uczucia i ograniczyd się pragnie do niezbę- 
dndj depeizy paryskidj podanćj przez Monitora z d. 
25go (dana była wczoraj w Czasie). Redakcja O. D. 
Post zawiadomia nadto na czele swojego pisma, 
ie  częśd wczorajszego jdj numeru została zabraną.

— Minister spraw zagranicznych hr. Rechberg 
wrócił wczoraj z Werony do Wiednia.

— Wszyscy członkowie familii cesarskiej bawią 
cy w Wiedniu i okolicy, udali się wczoraj do N. Pa
ni do Laxenburga. Księżna Modeńska przyjeżdża 
do Wiednia.

— Dwór cesarski przywdział 10 dniową żałobę 
od 27go b. m. po W. Ks. Maryi Pawłownie owdo- 
wi iłdj W. Ks. Weimarskiej.

— Kiiiążę Lobkowitz Namiestnik Austryi niższej 
wzywa mieszkańców kraju do przyjmowania ranio
nych lekko żołniąrzy lub chorych przychodzących 
do zdrowia, którzy spuściwszy lazarety wojskowe 
potrzebują opieki i pieczołowitości, aby przyjść zu- 
p dnie do zdrowia i wrócić do pułków swoish. 
Administracja wojskowa obiecuje wynagradzać 
dzienne utrzymanie jednego żołnierza po 16 cen
tów; spodziewa się jednak, że osoby zamożne czy
nić to będą bezpłatnie.

—  Jeden z lokalnych dzienników wiedeńskich u- 
żywający wielkiego wzięcia p* przedmieściach, za 
wiera obwieszczenie wydane w Weronie przez no
wego gubernatora wojennego, i daje swoje przy 
tem uwagi. Dziennik ten pisze w liście z W e
rony z 22go czerwca co następuje:

„P« rogach ulic stawa dużo ludzi i czyta lubo 
z groźną miną ale z wielkiem zajęciem plakat dru
kowany po niemiecku i po włosku, a wyznać musimy, 
że bardzo dla miasta ważny. Jest to pierwsza pro- 
klamacya nowago komendanta twierdzy i miasta 
fmp. bar. Urbana. Zawiera ona nie wiele słów ale 
ważnych:

„„Ogłoszony na dniu 30 kwietnia r. b. stan o- 
blężenia twisrdzy Werony i następnie ogłoszenia 
późniejsze nie są przestrzegana wedle ważności 
swojćj. Oznajmiam zatem wizystkim mieszkańcom 
obrębu fortecznego powierzonego mi przez N. Ce
sarza Franciszka Józefa, że chcę, aby każdy jak 
najściślej przestrzegał praw stanu oblężenia; nie 
ma u mnie żadnćj różnicy osób, karać tylko będę 
czyn lub zamiar. Aby zaś mieszkańcy wiedzieli 
z kim mają do czynienia, oświadczam, że każdy 
zaufać mi może jako uczciwemu Austryakowi, a 
ja żadnemu z was nie ufam.*"

O tćj proklamacji tak dalćj pisze ten dziennik: 
„Tacyt i Juliusz Cezar nie pisali krócój, nie wy-
r*&ałi się jaiultij 1 łrjliltllttfJ, Doi szum u, DOZ rOZ-
pisywania się, bez długich słów, silnie i śmiało, 
jak gdyby pisał nie piórem Żelaznem, lacz żalaznym 
mieczem, ostrzew. samego miecza. Jakżeż to rozpisy
wano się dawnićj o najzupełniejszem zaufaniu jakie 
się ma w roztropności, lojalności mieszkańców, 
przeciw którym właśnie wymierzona była prokla 
macya, która przecież wcale nie jest dowodem 
zaufania. Tu zas przeciwnie, od razu powiada się, 
że się nikomu nie wier/y, i to wielka prawda: o 
twarcie i poprostu czy w wojnie czy pokojn. Zresztą 
sądzę, że się niema czego obawiać; Werona widzi 
jak jedne pułki przychodzą, drugie odchodzą, wie 
że wojsko jest zagniewane, widzi warownie grożą
ce miastu i gotowe za jednem skinieniem, za je 
dnem słowem komendanta zamienić tysiącoletnie 
mary w gruzy rumowisko i pył. Werena mnsi zo
stać spokojną i będzie nią.*

Królestwo Polskie
Podawszy wczoraj początek nowój Ustawy o po

borze wojskowym w Królestwie Polskiem, zamieszcza
my dzisiaj dalszy ciąg tćj ustawy, przerwanój w ty 
t u l e  drug i m,  wskazującym s t a n y  i o s o b y  za
c i ą g o w i  w o j s k o w e m u  n i e u l e g a j ą c e  zu 
pe ł n i e  lub c z a s o w o .

„Stany i osoby zaciągowi wojskowemu nieule- 
gające:

3. W czasie zostawania w zakładach naukowych
a) Studenci cesarskich uniwersytetów, oraz war 

szawskićj cesarsko królewskićj akademii medyczno 
chirurgicznćj.

b) Uczniowie instytutu szlacheckiego warszaw
skiego.

c) Uczniowie szkoły sztuk pięknych.
d) Uczniowie instytutu gospodarstwa wiejskiego 

i leśnictwa w Marymoncie. Uwolnienie ad zaciągu 
wojskowego uczniów tego instytutu rozciąga się i 
na czas do odbycia praktyki ustawą dla nich o- 
znaczony.

e) Uczniowie instytutu nauczycieli elementarnych 
w Radzyminie.

f) Uczniowie szkoły felczerskićj.
g) Uczniowie szkoły weterynaryjnćj.
h) Uczniowie szkoły rabinów.
Uwolnienie od zaciągu wojskowego uczniów tćj 

szkoły rozciąga się i na czas zostawania ich przy 
rabinach dla nabycia wiadomości praktycznych, u- 
stawą najwyżćj w dniu 13 października 1857 r. 
zatwierdzoną oznaczony.

i) Uczniowie gimnazyum realnego warszawskie
go, szkół wyższych realnych w Kaliszu i w Kiel
cach, którzy otrzymali stypendya rządowe, celem 
usposobienia się na biegłych budowniczych, inże- 
nierów cywilnych, mechaników, chemików, agro
nomów, rzeźbiarzy i malarzy, jako też nauczycieli 
tych przedmiotów; tudzież otrzymujący wspomnio- 
ne stypendya po ukończeniu kursu nauk w jednym

z zakładów naukowych okręgu warszawskiego dla 
dalszego kształcenia się w wyżćj wymienionych lub 
innych przedmiotach w kraju lub za granicą. Pa 
mieniani stypendyści wolni są ad zaciągu wojsko 
wego przez cały czas zostawania na stypendyum 
jeżeli zaś według poświadczenia kuratara okręgu 
naukawego warszawskiego ukończą nauki korzy 
stnie, uwalniają się na zawsze.

4. Z  tytułu stosunków rodzinnych wolni są :
a) Jedynak syn, którege rodzice lub jedno z nich 

zostaje przy życiu i wyłączonym mieć go pragnie.
b) Pozostały syn pa addaniu wszystkich innych 

do wojska.
c) Wnuk wybrany przez dziada lub babkę, któ 

rym dzieci własne pomarły, którzy nie mają innych 
krewnych, przytułek im dać mogących.

d) Wychowaniec asoby niemającćj własnych dzie 
ci pl< i męskićj, który od dzieciństwa nie póżnićj 
nad pięć lat wiaku zostawał w jćj opiece.

Osoby wymienione pod lit. b. c. i d. uwalniają 
się w skutek prośby rodziców lub jednega z nich 
żyjącego, tudzież dziada lub babki, nieposiadających 
możności utrzymania się własną pracą, lacz w ta
kim tylko razie, jeżeli ciż utrzymują osoby poda 
jące prośby o ich wyłączenie.

e) Wdowcy mający na opiece dzieci swe mało 
letnie wolni są od zaciągu, (dopóki dzieci te nie 
dojdą pełneletności), chociażby weszli w powtórne 
związki małżeńskie.

f ) Opiekuoi główni, prawnie obrani do zarządu 
majątkiem małoletnich braci i sióstr, których ro 
dzice umarli i zostawili majątek nieruchomy, lub 
też prawo posiadania dziedzicznego gospodarstw 
rolnych, wolni są przez czas opieki od zaciągu woj
skowego. jeżeli rzeczywiście utrzymują przy sobie 
małoletnich brati i siostry i jeżeli w rodzinie »ie 
ma innych braci albo krewnych, wolnych od zaciągu 
wojskowego z jakiegokolwiek powodu, nie przeszka
dzającego im być opiekunami.

5. Ze szczególnych względów wolni są:
a) Ci którzy ukończywszy kurs nauk w instytu

cie gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Mary 
moncie, otrzymali patent na gospodarzy i leśników 
ukwalifikowanych; jako też ci, którzy ukończyli 
nauki w szkole wiejskiej, przy tymże instycucie 
istniejącćj i otrzymali o ukończeniu nauk korzystnie 
i o wyuczeniu się rzeniosla świadectwo władzy, je
żeli gorszącem postępowaniem nie pozbawiają się 
nastppie tego prawa

b) W razie, jeżeli przy jednym i tymże samym 
poborze dwaj bracia wyciągną numera losowe prze
znaczające ich obudwóch, do wojska, natenczas je
den z nich, na ten jeden raz, za wspólną ugodą, a 
w razie przeciwnym losem, uwalnia się ad zaciągu 
wojskowego. Ą (D. c. n.)

W  f  o  «* h  y .T  
W  sprawozdaniu wczorajszenS przeglądowem 

przedstawiliśmy ogólny zarys ruchów poprzedzają 
cych bitwę 24 t. m., oraz cały tok tćj bitwy, a ile 
t* ruchy i bój wyobrazić sobie można było z dapesz 
telegraficznych dotychczas ogłoszonysh. Przedstawi 
liśmy: jak wojska sprzymierzone ruszają 20go t. m 
x stanowisk z pod Brescii, na których się skoncen
trowały, przeprawiają się przez Chiesę, zajmują *ry- 
nioiłe pozycje na tćj stronie w Monte-Chiaro, Ca- 
stiglione, Lonato, posuwają 22 t. m. swoje rekonesan
se aż do Mineio z prawego skrzydła ku Peschie 
rze, z lew-go ku Goito; następnie jak z drugićj 
strony armia ces. austryacka ściągnąwszy wszyst 
kie siły nad Mincio, opuszcza stanowiska na lewym 
brzegu tćj rzeki, przekracza 23go t. na. w kilku 
punktach Mincio, i rusza naprzód przeciw sprzy 
mierzonym stojącym już na wzgórzach z tćj strony 
Chiese; jak przeprawiwszy się dnia 23go t. m. po
suwa się taż armia austryacka całym frontem na 
przestrzeni od Poschiory do Goito wyciągniętym, i 
rano 24go t. m. ściera się z armią sprzymierzoną 
na linii Pozzolengo-Solferino-Castelgoffredc. Przed
stawiliśmy dalćj ogólny tok tćj 16 gedzinnćj bitwy 
w d. 24 t. m. i odwrót po bitwie wojsk ces. au 
stryackich za Mincio wykonany wieczorem i w no
cy z 24go na 25 t. m.: jak rano o 4tćj godzinie 
zapala się bitwa zapewne naprzód ogniem działo 
wym i tyralierskim na całćj linii bojowćj 2% mili 
długości mającćj; jak dłuższa nieco linia austryacka 
zaczyna przez posu wanie się nieco obu swych skrzydeł 
obejmować z obu stron armię sprzymierzoną; jak 
h* armia sprzymierzona ronićj zważając na chwilo
we okrążenie swych skrzydeł, ale skupiwszy prze
ważne siły w swym środku i sformowawszy głę 
bokia tu zastępy, uderza z całą potęgą na centrum 
austryackie, wypiera je z Solferino, a wprowadza
jąc w bój nowe siły z swego środka w głębokim 
szyku stojącego, przełamuje jeszcze głębićj linię au- 
stryacką wypierając następnie jćj centrum z Ca
vriano i docierając aż do Yolty. Wówczas po prze
łamaniu lśnij uderzają sprzymierzeni z boku i z fron
tu na wysunięte naprzód a teraz oddzielone lewe 
skrzydło austryackie, zmuszają go do odwrotu a 
następnie znaglają także do odwrotu prawe, mimo 
korzyści jakie chwilowo to skrzydło osiągnęło.

Do tego  ̂przedstawienia nie możemy dzisiaj nic 
dodać, gdyż nie nadeszły żadne nowe depesze, a 
wiadomości piśmienne i listy z teatru wojny je
szcze do 24go t. m. nie sięgają. Dzienniki wiederi

Oester. Z'g. Z 28 t. na. podając bardzo Ogóławy napisana w celu oświecenia współobywateli „o wielkości i za-
zarys bitwy 24go itoczonćj, poprzedza go następu 
jąeą uwagą:

„Znów nową bitwę stoczono i znów wypadła 
ona ną naszą niekorzyść. Bollona jest bardzo ka
pryśną, a tym razem zdaj* się, że na długo odjęła 
nam swoją łaskę. Nie storna zaprzeczyć, iż prze
ciwnik już to przez szczęśliwą konstelację, jużto 
przez większą zręczność wprowadzeniu wojsk, miał 
zawsze górę nad nawi. Na waleczności, wytrwało
ści i odwadze niezbywało istotnie wojskom naszym. 
Walczyli jak męże, padali jak bohatyrowie. Jeszcze 
i dzisiaj nie są zniechęceni, ich ziła nie jest złama
ną, a dla nieprzyjaciela teraz dopiero zaczyna się 
robota. Musi nas teraz poszukać po za Mincio.

„Linia Mincio i jćj korzyści są znane, a wielkie 
zadanie sforsować tę linię, nie jest małem. Dwa 
były środki do wyboru: albo nieprzyjaciela czekać 
w znanem czworoboku, albo iść naprzeciw niego. 
Jeżeli dano pierwszeństwo temu ostatniemu, to 
mogły być różne do tego powody. Gdyby się śmia
ły cios udał, nieprzyjaciel byłby zmuszony opuścić 
Lombardyę, zamiast co teraz przygotowuje się czer
pać z tego źródła nowe siły. Wiadomem było, iż 
z Francyi nadchodzą mu posiłki a z Toskanii nad
ciąga korpus czerwonego księcia (takićm mianem 
nazywa Oesterreichische Zeilung księcia Napoleona). 
Wojska jego zwiększą szeregi nieprzyjaciół, a ma
sami wygrywa się bitwy, (und die Massen sind es, 
welche die Schlachten gewinnen). (Nie jest to nie 
zawodny pewnik na wojnie). Wprawdzie nie masami 
w absolutnem znaczeniu, lecz masami tak użytemi, 
aby w stosownćj chwili na właściwem miejscu się 
znajdowały. Niecierpliwość naprawienia dawniej
szych niepomyślności, była przeto dobremi poparta 
powodami, lecz niestety skutek nie odpowiedział 
początkom. Urzędowe doniesienia objaśnią szczegó- 
łowićj to, co nam jest dotąd wiadome o toku i 
końcu bitwy."

Następnie Oester. Ztg mówiąc bardzo obszernie 
o trudnościach prowadzenia w ogóle wojny na po- 
przerzynanem rowami, winnicami, zalewami pól 
ryżowych i td. gruncie włoskim, zamieszcza w koń
cu daleko krótszy, i mnićj dokładny zarys bitwy 
niż przedstawiony przez nas wczoraj.

— Wspomnieliśmy kilkakrotnie, iż wojska pie- 
moncko francuskie przeszedłszy Chiesę i zająwszy 
wzgórza Monte Chiaro, Lonato i Castiglione, wypra
wiły małe oddziały na rekonesans z prawego skrzy
dła ku Peschierze, z lewego ku Goiło. O rekone
sansach tych oraz o wypadkach przed bitwą 24go 
t. m. ogłosił Monitor a powtarza Pressa wiedeńska 
nastąpującą depeszę datowaną w Montechiaro 22 
czerwca o godz. lOćj wieczór:

„Francuska armia ukończyła dziś zupałnie prze
prawę przez Chiesę pod Monte Chiaro 1 zajv#a.

r  i —  pr-mom A u stry a -
ków. Oddział jazdy prowadzony przez rotmistrza 
Contenson z Igo pułku strzelców afrykańskich, wy
konał zręczny rekonesans. Straż połowa z ułanów 
złożona, została znienacka napadniętą. Kilku ludzi 
zabito, dziewięciu wraz z końmi wzięto do niewoli. 
Również i Piemonczykowie posunąwszy się ku Pe
schierze, starli się z nieprzyjacielskiemi forpocztami. 
Przyszło do żywej utarczki, w  którćj polegli dwaj 
oficerowie austryaccy i kilku żołnierzy.— Dzisiaj ra
da gminy Monte-Chiaro, przyniosła Cesarzowi pa
miątkę ąaszych zwycięstw. Kolumna pomnikowa 
postawioną była niegdyś na polu bitwy pod Castiglione 
a na nićj wypisane nazwiska oficerów franeuskich 
poległych w boju. W 1818 r. Austryacy obalili ten 
pomnik, lecz miasto Monte-Chiaro zebrało go sta
rannie i w murach swoich zachowało. J. C. Mość 
przyjął dar i rozkazał ażeby kolumna postawiona 
była w tem samem miejscu na którem wprzód 
stała."

cności swobód i wolności polskich* ora* o ustawach i prawach 
na których się opierają, przytacza najprzód „Oracyo obywate- 
lów koronnych* w tym przedmiocie, a następnie wylicza usta
wy i pnywileje postanowione przez królów i sejmy.

Zeszyt lJ ty  zawiera ważną rozprawę polityczną: „Naprawa 
Rzeczypospolitej do elekcyi nowego króla (1573)*. Rozprawę 
tę autor przypisuje Rzeczypospolitej w te słowa: „Ojczyzno 
mila dawam ci ten upominek z winszowaniem abyś się w sta
rości swój tak odnowiła, jako się stary orzeł odmładza.*

Zeszyt ISty mieści dwie rorprawy: „O wolności Rzeczypo
spolitej albo szlacheckiej, ksiąika godna ku czytaniu, przedtem 
od niemałego czasu od p. Andrzeja Wolana sekretarza J. K. 
M. pisana, a dopiero nowo z łacińskiego języka na polski 
przełożona od Stanisława Dubingowicza (1606)“; oraz drugą 
rozprawę: „Wotum o założeniu skarbu Rzeczypospolitej i o 
obronie krajów ruskich.*

Przegląd polityczny

a r y z

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Pani F. D. przesłała z Drezna na ręce Redakcyi 15 rsr. 

w biletach bankowych, dla pogorzelców w Brodach.
W  dniu 24 czerwca znajdowało się w Szczawnicy przy

byłych gości partyj 63, czyli osób 109.
W  Gazecie W. Ks. Poznańskiego znajdujemy następujące 

obwieszczenie, które tu jako osobliwość językową podajemy: 
„Ci młodzieńce, należące do naszego obwodu zarządowego, 

którzy posiadają uprawnienie do jednorocznej służby wojskowej, 
zapozywająsię niniejszem w skutek nakazanej mobilizacyi, piątego 
korpusu armii, ażeby natychmiast oznajmili miejsce obecnego 
swego zamieszkania Kommissyi dla poboru wojskowego powia
tu najbliższego swego teraźniejszego zamieszkiwania, Królew
skiemu urzędowi Radzco - ziemiańskiemu resp. Królewskiemu 
Dyrektoryum policyi tu w miejeu.

Zaniedbanie nietylko ulegnie karze pieniężnćj Talarów dzie
sięciu', event, stósownóm więzieniem, ale i pociągnie za sobą 
szczególniejsze umieszczenie w szeregach wojska bez względu 
na jakowe powodu reklamacye.*

— D. J l  czerwca powstała w Dreźnie i okolicy gwałtowna bu-

27 czerwca. Monitor podał dodutek 
z Cavriano z 26 t. rn. W  nićj prócz 

znanych nam wypadków wspomniano, iż wojska 
ces. au'tryackie w odwrocie swym za Mincio, 
zburzyły most pod Goito. Według podania Moni
tora, Francuzi mieli zdobyć 30 dział i trzy oho 
rągwie, oraz 7000 jeńców. Główna zasługa w tym 
dniu przypisan-t jest jenerałowi Niel. (Korespon- 
deneya Austryacka pędająo tę depeszę, dodaje 
uwagę: „Oczekujemy sprostowania tego poduma 
o stratach, przez autentyczne wiadomość.")

B e r n  27 czerwca. Oddział strzelców alpejskich 
pod dowództwem pułkownika Medici miał się p >- 
sunąć aż do przejścia w gór ch zwanego Ton.de. 
Francuscy inżynierowie mieli w kilku miejscach 
podminować drogę prowadzącą przez góry ku 
jezioru Como. (Przejśeie Tonale przez góry pro
wadzi z doliny Camonica do Tyrolu).

F r a n k f u r t  n. M. 27 czerwca. Według otrzy
manego doniesienia prywatnego, Pmsy na zgro 
madzeniu t wiązko v ć m  uczyniły wniosek o u s ta 
wienie korpusu obs*re aeyśnego ncd R<nera «kł*- 
dającego się z korpusów związkowych 7go i 8< o 
pod dowództwem Bawaryi. Wniosek ten przeka
zany został do wydziału wojskowego.

O bitwie 24 t. m. etoczonćj ogłoszone zostały 
re stronv francuskićj następujące depesze teli£rr*- 
ficzne, które tu powtarzamy z dzienników w ie
deńskich.

„Cesarz do Cesarzowćj. Cavriano 24 czerwca 
o. 9tei godzinie wieczór. Wielka bitwo, wielkie zwy
cięstwo I Cała armia austryscic* ntatro«*ał» nas. 
Linia bojowa miała długości przeszło 5 mil fran
cuskich. Zdobyliśmy wszystkie stanowiska nieprzy
jacielskie, wzięliśmy wiele dział, chorągwi i jeń
ców. Podanie innych szczegółów jest w tćj chwili 
niemożebne. Bitwa rozposzęła się o 4tćj rano 
t*w»ła sż do 8mój wieczorem.*

„Cavriano 25 czerwca o 2 ‘/a godzinie popołu
dniu. Cesarz do Cesarsowćj. Jest niepodobna po
dać bliższo szczegóły o bitwie 24 t. m. Nieprzy
jaciel cofnął się w nocy z 24 na 25 t. m.“

Korespondencya Austryacka podaje następującą 
depeszę z Bruksąlli z 27 t. m .: „Straty armii
francuskićj w bitwie 24 t. m. przedstawione są 
w tutejszych dzień ikach jako wyjątkowo wielkie. 
Monitor zaniedbał dotychczas podać ich liczbę. 
Mówią w Paryżu o urządzeniu gwardyi ruchomćj 
150,000 ludzi. Jenerał Auger (dowodzący artyle- 
ryą II korpusu) miał strccić rękę w bitwie 24 t. m.

Dziennik Patrie z 29go t. m. zawiera następu
jące doniesienie powtórzone w dziennikach wie
deńskich : „Korpus 70,000 żołnierzy, po części zło
żony z pułków afrykańskich, oczekiwany jest na 
morzu Adryatyckićm. Zd»j ■ *ię iż pułki jnąjące 
się tam udać, s» już na pokład ie ofcrętów."

D o Korespondencyi Austryackiej donoszą z W e- 
necyi z 25go t. m ., iż z miaBta tego zakazano 
wywozu mąki, zboża ryżu i grochu.

Dla objaśnienia depeszy frankfurckićj dodajemy, 
te do kor u sów ’̂ iatkcw ych 7go i 8go należą : 

wojsko czynne rezerwa r z m
7ir,y Bawary a . . 41,533 11,867 53,400

) Wirtemberg 16,281 4,692 20,9.33
8my ) Baden . . . 11,667 3,333 15,000

)W .K s.H esk-e 7,228 2,065 9,293

skm z 27go i z 28go t. m. zdając sprawę z tćj bi
twy 24go t. m. yf ogólniejszym ją jeszcze i mnićj 
wyraźnym przedstawiają zarysie niż to wczoraj u- 
czynilismy, i żadnego nowego nie dodają szczegó
łu. Dzienniki francuskie i belgijskie z 25go i 26go 
t. m., mówią jeszcze o ruchach wojsk przed 24 
t. m. wykonanych; o samćj zaś bitwie podają tyl
ko parę krótkich depesz, które niżćj w przeglądo
wem sprawozdaniu zamieścimy.

Razem 76,709 21,917 98,620.
Preussische Ztg  organ rządowy zawiera artykuł 

polemiczny o równowadze europejskićj. W nim 
wykazać się stara, że równowaga polityczna jest 
wtedy, kiedy byt państw będzie traktami zawaro- 
wany. Artykułowi temu przypisują pod pewnym

  -  n ^„„n- „     .   v uu_ względem chęć wskazania, lż obeony stan rzeczy
rza. Właśnie pod wsią Leuben pod miastem batalion wojska i wfi W ło s re c h  'ie m oie L 'zy ć  na użUanic Europy, 
odbywał ćwiczenia swoje, a żołnierze postawiwszy broń w ko- P Ó łu rzę  <:* y  dzienn i rosyjski Journal de St. 
zły, zaczęli szukać ochrony po domach. W  najbliższym z nich P ctersbourg  z  1 9 g o # czerwca. Zamieszcza okólnik 
najwięcćj się nagromadziło. W  chwili, kiedy jeden z żołnierzy I p rz e s ła n y  przez Jfsiędą  e Sandra Gorczakowa 
zamykał okno w Izbie piętrowćj, piornn wpadł tćm oknem i n n m s t™ ' s p ra w  żagW M C znych,, do p o s łó w  TOSyj- 

na miejscu go zabiwszy, przeleciał po schodach na d<5ł i wpadł 8,k ‘C,h  P rfV  ą b ^ h  dworach, ofeólmk który podała 
między żołnierzy, z których 19ta ogłuszył, a dwóch zabił. Z o- '^ d ep en d en ce  &J j  ^ gO C ze rw ca , a  który DO-

wtórzyliśrny w Czasie z 16go t. m. W  ten sposób 
stwierd*00® i est. JO"0 autentyczność.

MTedług doniesień z Carogrodu z 15go t. m.,
o.fęść floty rosyjskiej któia towarzyszyła W. Księ- 

a wytłaczanćj w drukarni Czasu, wyszło w tych dniach trzy zeszyty, ! cja Konstantemu W podróży jego po Wodądh g r e - 
to jest: lity, i2ty i i3ty seryi na rok 1859. Zeszyt l i ty  2a_ickich i syryjskich, popłynęła na morze Śródzie-

głuszonych umarł jeden wkrótce.

Biblioteki Polskiej wydawanćj przez Kazimierza Turowskiego,

wiera rozprawę okolicznościową polityczną pod napisem: „Krót-jmne, udając S:ę podobno do Nizzv. 
kie rzeczy potrzebnych ze strony wolności a swobód p o ls k ic h  j 

zebranie, F^zez tego który wszystkiego dobrego życzy ojczy- J 
znie swojćj, uczynione roku 1587, 12 F bruarii.* Rozprawa ta i

. e w w  odpowiedzialny.
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kurs papierów publicznych i pieniędzy
(w  walucie aastryaektój).

■ r u k ń w  28 oserwcu. ‘♦dają płaeą
tiouknoty poloklo nu 100 nłr. a«w. . . . nłp. 310 £23
Ruble obrąotkour* ogle............................. . . 14 to
Talary ęrunkio so 160 nłr, now, . . . .  . 70 67
Srebro eter*...................................... .... • . nłr. 146 140
fełimperyały re*yj»ki* ..................... 1 » U  60 11 30
Napoleoudery 20 fr...................... .... • n 11 66 11 26
Dukaty holenderekie wużie.................... • * 6 60 8 35

,  auetryuekie................................. 6 70 8 35
Linty iH I tw n  gulieyjiklo * kuponami. * * 96 — t® —

Obligueye indem*, i  kupon..................... • * 65 — 83 —
Pożyenka u»red*w* i  r. 1854............... • » 67 63
Liety naetawne ooiikle * kupouami . . 08) " i

H  le d e ń  28 ei.rw ea (telegraf.) u f , *.
Augaburg 100 ełreu.................................... . . 121 70
Hamburg 100 Marków.............................. . • 108 75
Londyn 10 *c. . . . . . . . . . . .
Paryż 100 fran k ów ..................................

* * 141 50
.  « 66 65

Dukat . . . . . . . . . . . . . . . . , , 6 70
5'/, Metaliki.................................................. . . 61 10
***/. .  .............................................. 52 76

&  -  .....................•  t u . * .....................  • •
-- —

Loey u r. 1824.................................... . 292 50
.  .  ............................................ 102 25
,  ,  1864.. . ..................... ...  , .

Pożyeaka narodow a.................................
, 104 75

67 20
Obiigaoye lndomn. galiu............................. 60 60
Akeye Bankowe. ......................... .... . * 780 —

„ keiei półneenój.............................. • • 1725 —

,  kr idytn ruchomego . . . . . .
. kol*l franeeeke -auitryaeklój . .

6 * 168 50
a a 234 50

f e n ó w  26 cicrwua.
Dukat heionderekl........................................ .  . 6  73 6 65

,  auetryaoki..................... .... . •  , 6 77 8 TO
Półlmperyat roiyjiki.................................. ,  . U  87 11 57
Rubel r en y jek i.......................................... * a 2 30 2 24
Talar pruaki ................................................. 2 21 2 17
Pięeionłetówka p e lek a ............................. — —

Llety aaetawne gali*, b u  kupon, . . . a a 93 63 92 88
Oblfg. tudamn. bon kupon.......................... ,  , 44 13 83 75
Poówetka earedewa bau kupon. . . . 6 a 47 60 64 —

W a n t a w m  25 eserwea
Półfmperyały............................................... rubli ___ 5 77)
Dbligl ekarbowe . . . . . . . . . . . a 88 56 —

kupon . . . . . . . . . —

Llety ***?*wne III okroe* . . . . . . rubli 14 83 14 81
kws* ,  . • • — i

W r o e t a w  27 eeerwea
Saakaety aeatryaeki* w men. konw. . . a o — —

,  « w me*, nawój, . • a —

Peiekie bilety baukew*. . . . . . . . a . 82 j —

s llety eaatawae,.............................. 8111 _
Peenańekie llety laetawa* 4*/, . . a . —

Obli*, kalot krak.-gaiąnk. . } . „ ,

79
—

VY7iadoiaości handlowe i przemysłowe.
Kraków 28 ccrrw-a. Dowós zboża aa granicy Królestw*

Polskiego był wcsoral kareto znaezny. Prodeeenei priedeta- 
wi*li bardzo w ie le  różnych r  óm .jów  m b it mm eyrcei/aó, teem 
pokop ssedł niezmiern e opitszale, swłseseza. de pszeniea 
tego rokn aft odpowiadała a powoda tbiorów niepogodnyoh. 
a przeto aikt ni* chce aapaaów jdj przeehowywaó aa apeku'a- 
oyę, Ci którsy Ilesyll na wielkie dostawy wojskowe, zawiedli 
się w awoieh oczekiwaniach. Wiadomo bowirm powszechnie, 
de abode dla wojak kapują powiękssój ezęćoi w Węgrzeoh. 
Pszenic* i dyto bardzo s łthe  stoją; pierwszy sprzedawano 
po t 8 . 19, 30 a lpo l, piękne ziarno sushe, nieporeełe *2 , 2 1 . 
24 złp. Żyto 14, 14], 15 złp., anche, piękniejsze 15] do 16 
słp Jęczmień mimo zaknpna do skłsdów wojskowych spadł 
w cenie; płacony był po 13, 13, 13) złp., pletny na kaszę 
14, 14] złp. OwifU takie  potaniał; podledai 11, 1®, eiężk* 
13 do 13^ złp. Groeh bez pokapn; proso pokupne i płacono 
17 4o 18 złp. — Na targ* daiaiejszym w Krakowie mimo 
wielkidj taniodcl, nie kapowano p awie nic. Pszenieę płacono 
do młyna parowego 3-50, 3 62; dyto w małych partyneh 2 50 
do 3-80 zł. aastr. W  ogóle ruch handlowy w zboża znpełnio 
zaniedbany.

G d a ń s k  25 ezerwoa W  npłynionym tygodni n m-eiidmy 
czas zmienny, powiękssój częAei chłodny.

Na targach angielskich zaczyna aię objawień pewno oży
wienie. Więcej chęci do knpns. a mntój natłoku do aprzeda- 
dy. W edłog depeszy telegraficznej, wczoraj w Londynie za 
pszenicę zagraniczny żądano wydój; przez co obrót interesów 
został utrudniony.

Ostatnie deszcze położyły w Anglii wiele pszenicy, a ze 
wszystkich doniesień można drió wnosió. że zbiór ani pod 
względem gatanka, ani pod względem iloóoi nie odpowie na- 
dni jom rolników. Grochy i boby na wpół nwidają za stracone.

W  Szkocyi, Irian dyl. lodzi d na plecach prowinoynnalnyeh 
handel zbożowy w poiWątka tygodnia zdrętwiały, ka końcowi 
zaczął s‘ę ożywiać.

We Francy} ze wszystkioh stron zachodzą skargi na szko
dy zrządzone przez dłngle nlewy, skutkiem których zboża 
•Ibo wyległy, albo zapełniły się zielskiem. Mimo to jednak 
w ^nach stanowcza nie raszła ródnioa; a tylko ofiarowano 
wy*ój za zheia * trzy i cztero-miesięczny odstawy.

Na Hszói giełdzie nie było ożywienia. Wszakże w ciygn 
tygodnia p-teglf # t  do rak 6>:0 łaszt pszenioy, 485 żyta, 
75 jęozmi«nia ( 7 3  grochu, >o słabnących eenaeh. W  osta
tnich dnach tygodnia było więcój oohoty do kopna; a w wy
jątkowych tr‘nzakoyach 5 do 10 guld. wydój dało się wy- 
ciygnąó.

Płacono za ł ‘‘*Il wagi holi. Gnid. pms. wagi pol.xł£°” '
Psaeniea od 125 do '28 0« 335 do 400 235-241 28 15 31 —

— 12J — »»* — 370 — 510 242-254 30 -  43 11
, — ------------" ---------  550 256   46 23

Żyto . . --------- 130 —■ gro — 267J 215 22 8  21 14
Jęoztaień — 111 — 111 ~  jgs — 267) 209-215 19 10 24 14
Greoh napasz.--------------— 360 — 27 7 30 19

Spirytus* beczka (35  g a r« J  h0*» Trail. 120 kwart 16) tal.
Toruń przebyło pszeniey łssz t. 465, żyta 531, jęczmienia 

57, owsa 2. grocha 29, bali dębowym j j  belek sosno
wych 28,706. dębowych 1,569.

Woda opadła" na 9”.
W drzewie następne tranzakrye mia*y miejsce:

600 belek sosnowych 24)’ długich 6 ) , er
« 0 0  „ „ 26 „ 5 ] * „
124 B „ 31 „ n
300 B „ 20J „ 6  n „

3000 okrąglaków galicyjskich od 50 do 62 tal. bopa.
50 kop klepek pipowki 444 ta'- kopa,

Kura natnian: Londy' 195 — Amstordem —
Hamburg 4 4 |. — Paryż —. W arszawa —.

Alexander Makomaki et C n » f

Bogimai* (Odwrbeig) do Prus) 9. 45 ra
no—  do M*e**ote* 5 .40 i u » ;  10 .30  
1 . 10 wioogór :=  do W i e k i  7. 15 rano. 

b Wtetima do Krakom* 7 runo; 8. 30 wincgór. 
t  Oelrmwy do Krakom* 11 ranę.
1 Hyziowi* do Krakowa 8, 15 rano; 1. 3.5 popoł. 
1 Kaom knef dc M ytU tdc  4, 40 rsac*. 
i S rm isy  do Sacaaktwy i  rano; 9 ra.no. 
t Szem żetoy  do trem icy  10. 15 rano; 1. 48 popo- 

ład.; 7. 56 Triaozdr. 
t  Mneeecma do Kraketo* 1. 85 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wi©02Órg
Pry/tJbdeę,

io Krakoie* z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
T~- 2 Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra
ise; 5. 27 wieczór; =  z Oetrawy (prze* 
Bogam i* (Odorberg) 2 Prus 5. 87 w b-  
ozór =  * Rzeszoto* 6. 15 rano,3. popołu
dnia, 9* 45 wiaossór =  2 Wieliczki 6. 
45 wi#C2dr,

lo Mzeetoto* 2 Krakowa 1, SO w uooy, 18. 1 0 *  mai.,
3. 10 pópf l  'd.

Pfsyjine8ł«W  od 27 * . 28 «*erw  ca
BOTTBL P f l lJ iM ł .  Majewski Karol z synem, Oshmnnd 

Józaf ob. z Polski. Dr. Jerzy IBchnabel, Ludwika Sohnabsl ob. 
z Mpsriaa. Gam Jnliziz Dr z sórly  za Lwowa. Sohrsnm sr 
Kazimierz, Kami Sanue] kupcy z Mysłowfc. Kwierzynowie 
Władysław* i Hcrmasn w t.  dóbr, Schwab Józef kup. z Ostra
wy. Kimmer Jan fizyk z New. Tyczyna, Maisam Jaliusz kup. 
z Pszczyny. Lndw. Kail Petro urz. z Żywca. Bcchiaie W a
cław ara. z Tarnowa, luganiass kaw. ttojow aki ob. z Kro
sna. Semicrowa Ludnika ob. z Rzeszowa.

ROłML SASKI Lazara Maschlcr, Hera Rappaport knpica 
a Tarnowa.

W yJecZ m li: Aleksander Lityński, Aloizy Bsrowtki ledaiczy 
de Brzozowy, żygatunt Warylkiewiez stadent naiwere. pe- 
tersburgsklego do Szczawnicy. Marya ł.ąkowaka ob. n córką 
do Tarnowa. Karol Ty«ań wł. dóbr do Polaki.

HOTBL D l U D t l l l U  Aatoniewicz Jan, Grzybowski 
Michał, Neumann Kaziailera ob. z Miechowa.

Wyjechali-. Tyrmtcuzz Mochnacki w ł dóbr do Fraaoana- 
bada. Lewandowski Paweł ob. de Wład, Sokołowski właóc. 
dóbr ds Badsaa.

HOTIL POLSKI. Antoni i ł.aoya Zabłockie ob., August 
Małowiojski etc. roz. ara., Anna Lewicka ob z Warszawy. 
Adam Komarsieki, Piotr Wędrychowski, Jan Matuszewski ob., 
W. Goldblum kap. ■ Polski. J. Bardach kup. ze Lwowa.

Wyjem hali: Piotr Wędrychawski ob , W. Goldblnm kupiec 
do Polski. J. Bardaoh kup. do Lipska.

BwńW oaahow* na Ulijafib itlawyalt. 
Odchodzą:

Krokowa do Wiednia, Wrocławia i W artzm ey  7 rano; 
________ 3 . 15 n o p o h ir l. —  do  Oetraioy (p rrw *

URZĘDOWE.
(s*») Licitations-Ankundigung' (3-3)

(ST. 1 0 ,7 * 6 ]  Am 21. Ju li 18b9 un* 10 U hr Vor- 
łłittag# wird im Zwecke des Verkaufes des ehemsligen 
Zoll- und Dreissigstamis-Gebaudes in Barwinek (K reis 
J«słu Bt zirk Dukla) sammt Heheogubftuden und der dazu 
t ° hó‘;g':n Grundarea von zusammen 1 Joeh 639  □  Klsf-
tern an O rt und ulwa .T uSrin ,,.u .. A_

Der Amrufspreis hu tr tg t  1412 fl. 25 k r. 6 tt. W ah r. 
wotob lO  proc. ala Vadium zu erlagen wird.

Bis inclusive 19. Ju li 184 9 12 Uhr Vormittags wer- 
d<-n auch acbriftliche, mit dem Vadium belegte und mit 
eieer Stem pclm srke ron 80 Neukreuzer versehene ver- 
sicgclte Offerte bei der k. k . Finanz-Bezirk»-Dir<ction in 
Ja s ło , dtgegen bei der delegirten Liaitati ms-Komission 
in Barwinek vor dem Beginne der mdndbchen Lizitation 
angrnemmen werden.

Die a lh e ren  Lizitationbedingnisse kónnen bei der ge- 
nannten k. k. Fina«r-Btzirks-DiTeet«.n ein^jesehen werden, 

Von der k. k. Fin»nz-Lande»-Dire> tS n .
K rakau am 16teo Juni 1859.

(M5) Lizitations-Ankuadigung. (*-3)
[N . 1 0 ,765 ]. Atn 20. Ju li 1859 urn 10 U hr V or

mittags wird im Zwtcke der Ver&usserung des ehemali 
gen Z dl- und Dreissigstamtsgebkudos in Grab (Kreis J a 
sło, Bezirk D ukla) eamn t  der daru gehOrigen Grund- 
flSche von 1,17 6 j~l Kh ftem  eine fiffentliche Lizitations- 
verhandlung an O rt und S telle rorgeaommen werden.

Der Amrufspreis betrilgt 890  fl. 40 kr. Cstr. W&br. 
Wovon 10 proco  t  ais V«diam zu erlegen sind.

Schriftlicbe m it dem Vadium belsghe und mit einer 
Stempelmarke a 3 0 k r. 6str. W a h r . versehene versie- 
gelte Offerte werden bei der Jaskier k. k. Finstiz-Be- 
zirks-Direction bis inclusive 1 9ten Ju li 1859 , 12 Uhr 
Vormrttags, dagegen bei der m  Grab delegirten LizitE- 
tr«HB-Commission vor dem Beginne der mfindlichen Ver- 
steigernng angenommen werden.

Die nSheren Lizitationsbedingnisse kónnen bei der k. k. 
Finanz-Bezirk -Direction in Jasłu  eir.geseben werden.

Von der k. k. Finanz-Landes-Direktion.
K rakau am 16. Juni 1 8 59 .

W  Drukarni - CZASU u

Zur Verfolgung des Frań* Skarbek auc Brzozów Sa- 
noker Kreises, der hieigeriehts wegen Verbr«xJ>«os der 
KreditspapierfAlsohung in der Untersucłaungshaft in der 
Nacht zum 20. Juni 1859 o ach Spreogung der Ketten 
wiederholt entwiehen ist.

Derselbe 3 4 Jahre alt, Tisehler von Profession, Uein, 
tger, schmŁchtig, blasser heitisclier Gesiobtsfarbe, hell- 

Wonder Haare und Augenfcraueaen, grossen Llor-den 
Sehnurbartes, hoher Stirne, 'anglicher Nase, epitzea Kin- 
ae*y. onne aonstige Zeichen, swicht schneil, und kurr- 
«tbmie; trug zur Zeit der Entweichung ein Militirkap- 
pel, Arre tantenjacke und Hose, dana Sehnur.s< huhe — 
ist im Betretungi falle anzuhi.lten und unttr sicherem Ge- 
leite an die n&chete Ortrobrigkeit abzustellrn.

Vom k. k. Landes-Strafgericbte.
Uomberg am 2 2 Juni 1859.

List gończy
ża Franciszkiem Skarbek, rodem z Brzozowa obwodu 

Sanockiego, który w tutejsrym sądzie za zbrodnię fałszo-

w&nia papierów kredytowych w więzieniu żlederem w no
cy z 1 9go na 2 0ty czerwca 1859 , rozbiwszy kajdany 
powtórnie zbiegł.

Tenże, stolarz z prefesyi, liczy lat 14, jaat wzrostu ni
skiego, tzczuply, bladćj chorewitój barwy, włosy jasno- 
blond, takiż sam długi wą», twarzy podłudno-okrągłój, 
czoło wysokie, oko jasne niebiesko przebijające, nos długi, 
broda zacięta, zresztą bez szczególnych znaków, mówi 
szybko, głoa czysty dźwięczny ale uciakowy —  podczas 
ucieczki miał furażerkę wojskową, letnią płócienną kitlę 
i spodnie kroju więźniów, na nogach trzewiki sznurowa
ne. —  W  razie przytrzymania ma byó ped dcisłym do
zorem do najbliższego ck. nrzędu odstawionym.

M ck. Sądu karnego krajswego.
Lwów dnia 2 2 czerwca 185 9. (547-2-3)

1 ■  i  f  r a t  y«
’Na pismo peryodyczne*

P IIM U D  l'0Z \ l \S k l
wychodzące w Poznaniu w drukarni Merzbacha, 

oioinm  się  z a p isy w a ć  n a  w s z y e t k i c h  p o c z t a c h  
w  G a licy i:

Preznmerata wynosi na miejzaa roeznia ta la ró w  e z e ii .
półreeznie ta la ró w  tr z y .  

Koszta przesyłki 4o Galicyi opłacą prezameratorowie ató- 
aownie de okrsehowania poeatowego.

KpflT O dawniejsze roczniki z(łoaiń aię mtdaa do Księgarai 
M erzb a ch a  w  P o z n a n iu .

K o m i s i e  Braci Jcieniów 
v Przemyślu, jako też w e  

wszystkich Księgarniash krajowych i zagra
nicznych jest do nabycia:

Testament polskiej PoezyL
( .4 .)  ( U t .  m e k  z  k o m i e d y i ) .  ( i )

Padpisany ma aassezyt uwiado
mić sian. Publiczuość o swoich

Wy r o b a c h^siusar sklch
gotowych własnego wyrobu.

Donoaząe oraz, de wszelkie obstalunki okuć drzw i, okien, 
itp. niemniej wyrób pieców, młynków i różnyeh mebli żela
znych, za które to wyroby ręczy, aą najpomierniejszą cenę 
podejmuje W in cen ty  Ś liw iński,

Mały Rynek N. 434 Gm. V.

SKŁAD ZEŁAZA
Z HAMERNI

Uścia Ruskiego
znajduje aię w Gorajowleaoh pod Jasłem .— Sprzedaje aię po 
fabryeznyoh eeaaoh:

szyniaste . . po 10 zlr. 
podkowiaste. po 10 zlr. 12 kr. mk.

Listowne ebstaluaki można adresować do A d m i n i s t r a o y i  
Państwa G0RAJ0W IC poczta Jasło.— p p * P r i y  więkazyeh 
obstalankaeh dodany będzie stosowny procent. (625-3)

■MWKnWMNMMMftMMXKMllXXKN MMK«SUMaWWXKXXX»:«X*.*
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1 S S L L A .
Na oatatnidj wystawi* powszeehadj w Paryża, wedle iwta- 

deetwa Oamety teiaiienahitj, z pomiędzy wszystkich innyeh po
dobnych doaeewysh trodków lekarakieh, J w rty n le  1 w y ł ą c z n i e  zassezyeone p l e r w c i y m  m e d a l e m )  ®  
przez eo aajwyższy ten wyrek zgrozstadzania między-narodewege przysięgłych, doatarenył niesdm niezbltege do- Sfij 
wodu dwiadsząsege e niesrównandj debrezl 1 warteżei tege preparatu w porównania z wszystkiemi wyrobami {Ki 
w kraju i sagranieą.

J e d y n y  g ł ó w n y  nbtmdl p r a e z y łn k i  Apteka pnd Bocianem w Wiedniu, Buklansiee. naprzeciwka hotelu W: 
W a ud la. v

Seaa pudełka orysdaalnego aapleezętowauege »  n łr .  AM K r. k. »  Dokładny przepis użyeia we wszystkich W  
językach. »

Presnk) te Seidlitzs wyiortie eprawdzene w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so- ®  
kie w mieście 1 na wsi tak p*wsscehne uznanie, że ebeenle eława ich daleko poza granice ceaarstwa sięga.— Ja- 
kie skutki wywierać może niezawedua siła lekarska pressków ssidlitnkiuh Mella, mianowicie W o ie r p ie n la o h  ^  
io łą d fc n  i  i y w o t * ,  jaką pomne przynosi w cierpieniach wątrobianyeh, w zatkania, hemoroidach, zawrocie, biciu Sto 
serca, uderzeniach krwi, zamuioniu, pieczeniu i innyeh chorobach kebleeych: te wszystko nważaaóm byó musi jako 
rzesz udowodni**- , a niezliczona liczba esób z enłablonomi nerwami, przez rozsądna używanie tych proszków nie *5
—  - . - A ------------------I I  . w  i  „ „ . h  . u  „ w t *  __________________ ____

Główny Skład w  Krakowie utrzymuje it ir c l im a y e r  1 S y n . K
Samówiwia dln Oalicyi upraszam czynić po następujących Brmaeh:

KRAKÓW l a w le s e w a K i  T lo r .  Biota  aptekarz Keller. Brody Kr. Deokort. Brm eiany B Neranzi Oxer ££  
niowee Różański. Doirnm il Ludwik Stolzlg. Omoidmiee W. Ilaydsr. Ja z to  Józef Rohm aptekarz KotOmxia «  
J. Aachariasiewios, Kenty Kr. Jaersohel. Lw ów  Kareł Kord. Milde. Makom Maier I .  Nomy-Sacm Wojoikoweki B 
O zwifcim  A. Polaczek Praamerzk Janissuwski W. Sambor Kriegsaleen J. Sanok J. Karewicz.

Jkpl * “
dorewiez aptekarz. Umiane Reeeh. Kaetnóm  J. Kehaittcr. 
iem ice  Sekwarz i Heinz. SUócmam Keliks Pntteseh.

SEw w.. i ■■■■■■ um. iSiit/MiiBti K
Botozat. Staramiatt*  Rehsanik. Staniałam **  aptekarz Wemanck. T am om  Jul. Reid. J. Jahu. C. Marya C W- §K

Tarnap*l A. Moraweo. Tytm ienica  Karol Neki. t»«- iM  
(27-18-4$) X .  M oll w Wiedniu. W

JER ANKEr
(KOTWICĄ),

Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent.
Kapitał Towarzystwa: 3 90 0 0 90 0 0  złotych.

(Konceayonowane Wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych z dniu l ff0
grudnia 1858 do 1. 10,141.)

Wzajemne stowarzyszenia na przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Za
bezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — 
Bezpośrednie i następie mogące dożywocia. — Pensye i wszelkie inne kombinacye do

zabezpieczenia życia ludzkiego.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  „am Hof“ Nr. 329.
fgIDnia 31 maja 1859 doszfa suma zabezpieczona do wysokości

l l 9g y g y ? 1 9 z Ł  w.a.

Suma zabezpieczona blisko dwanaście milionów złotych wal- aust
wynosząca, subskrybowana od Igo stycznia do 3 Igo maja 1859, w  p i e r w s z y  C li 
pięciu miesi^cacb istnienia Towarzystwa, stanowi niezaprzeczony dowód, jak 
ogolne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które Towarzystwo „A N K ER M przez 
swe wielostronne kombinacve nastręcza każdemu, komu przyszłość własna i familii na
sercu leży.

Taryfy i druki udzielają się na iądanie tak tutaj w Wiedniu w Bió- 
rze Towarzystwa, jako tćż na prowincyi u panów Ajentów najchę- 

t53?]_____________ tniej bezpłatn ie .  ____ m
SPO STR ZEŻEN IA  M ETEO RO LO G ICZNE.

a
'5
Q

a | wye. bar.
i w lin. par. 

*| 1 pr*y 
ud 0’ Rcau m.

etan ciep. 
podług 

Reaumura

wilgotn.
powietrza
względna

kierunek 
i następnie wiatru

stan
N I E B A

Zjawiska
napowietrzne

zmiana ciepła 
w oiągu dnia

od do
26

28

21331 60 
10332 48 
6  331 99

16 2
13 6
14 0

92
89
89

północny ałaby 
weohodni ,  

północny .

poanniur-e 

pogoda ■ chmurami
po południa dessos 1 1 ’2 16 ’1

R%ądzc« D ru k a rn i, Antoni Bother.


